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\v prenum eracie: J le z  p o ­
c z t y :  kwartalnie 4 ;
miefcięezfjie l z ł. 40 ceni. 
Z ]> o c 7. f ą : kwartałuie 5 z ł .; 
m iesięcznie Izł. 75 c. w . a.

C zę ś ć  ii i e u r z ę d o w a.
Monarchia Austryacka.

K r a k ó w .  8.  kwietnia.  ( Sprostowanie mylnych w ieśc i .)  
K rak.  Z tg .  z dnia dzi s ie jszego p isze:  „Dz iennik  W anderer  z 5go 
b, m. podaje w liście z K rak ow a  z 3. I>. m. j e remiado  o o db yw a­
jących się tu „ p r z e t r z ą s a n i a c h  domów,  a resz lacyach  i bezpr awnych  
rewiz yach  p as z p o r tó w " ,  ażeby sk łon ić  wyższ e  władz e  do p o w s t r z y ­
mania tak ich „na d u ży ć "  i do „zachowania  p raw neg o  s tanu rzeczy  
w Gal i cyi" .  Po d ług  tego powinienby był koresponden t  dowieść,  że 
z da r za ł y  sie istotnie  takie nadużycia i że u nas panują s tosunki  
niełegaine.  Ale koresponden t  zdo ł a ł  tylko p r zy t oc zyć  s z e r e g  n ie ­
p r aw d z i w y c h  fak tów i f a ł szywych  twie rdzeń .  Oto co p isze:

„R ew iz ye  domowe są u nas t e ra z  bardzo w używaniu.  T a k  
np. wczora j  p r ze t rzą sa ła  poticya p rzy  pomocy wojska i pol icyantów 
o godzinie  4.  po północy ba rdz o  ostro i ściśle olearnie szanowanego  
tu powszechnie  obywatele miejskiego i cz łonka wydziału gminnego,  
pana B a ra n o w sk ie g o ,  nie zna lazł szy  tam nic p rzeciwnego  ustawom.  
T eg o  samego dnia o godzinie  9. zrnna odbyła się t akże  r ewizya 
policyjna u chorej  po połogu pani Sucheckiej ,  p rzyczem p r z e t r z ą ­
sano całe  pomieszkan ie  tej chorej  kobiety i również nic nie zna le ­
ziono.  P rzed  ki lkoma dniami r ew idow ała  polieya p rawie wszys tkie  
hotele w Krakowie ,  mianowicie drezdeńsk i ,  war sza ws k i ,  lwowsk i ,  
saski  i polski ,  j ak również hotel  pod „ R ó ż ą "  i to pokój  za po ko ­
jem. Nadto odbyła się równi eż  przed tygodniem rewizya  w domu 
kupca Kosza,  k tó rego  za razem uwięziono,  później  oddano sądowi  
ka rnemu,  a po kilku dniach wypuszczono z wiezienia nie oz n a j ­
miwszy mu nawet  powodu tego postępowania .

P rz y  wszys tk ich  tych rewizyach  (Winowych, przeds iębranych  
p rze z  policy ę k r ak ow sk ą ,  nie za chowywano  wcale przepi su  us tawy  
z 27.  paździe rn ika 1862 1. 88 Dz. u. p., ani też paragrafu 172. 
p ro cedury  karnej ,  podług k tó rej  do p rze t rz ąsa n ia  domu, jeźl i  ina 
się odbyć dla dozoru pol icyjnego,  po t rzeba wykazać  się należytem 
upoważnieniem,  i r ewizya taka powinna być p r zeds ięb rana  w obe­
cności  dwóch świadków,  k tórzy  pod ług  ustawy nie mogą być s t r a ż ­
nikami policyjnymi.  Polieya k r ak o w sk a  postępuje przytem tak,  jak 
gdyby te. u s t awy  wcale nie istniały lub tez w Krakowie  nie miały 
mocy obowiązującej .  Dziś o godzinie  7. zrana a re sz t ow ał a  pol ieya 
szanowanego  powszechnie j e n e r a ł a  Kruszewsk iego ,  przyczem odby­
wała się t a kż e  w całym domu ost ra r ewizya  i polieya równi eż  nie 
w y k az aw sz y  sie żadnem upoważnieniem chciała p r ze t rz ąsa ć  także 
pomieszkan ia  innych czynszowników,  a j ednego  z nich sp rowadz i ł a  
n aw e t  z 3go piętra do piwnicy z wezwaniem,  ażeby  o tw o r zy ł  tę 
piwnice.  Pojmiecie,  że takie postępowanie za t r w aż a  publ iczność,  
gdyż każdy  może być p rzygo towanym,  Ze go spotka coś podobnego,  
jak spomnionego kupca Kosza .  l)o lego po t rzeba  dodać j e szcze ,  
że pomimo zniesionego prawnie systemu pas zpo r t ow ego  w całej  G a ­
licyi, każdy  podróżny  musi  być zao pa ł rzony  w p rzepus tkę  lub kar t ę 
legi tymacyjną,  jeźl i  chce jechać  koleją żelazną,  i p rzy wsiadaniu 
musi każdy na wezwanie  policyi luli żąndarmcry i  po kaz yw ać  tę 
p r ze pu s tk ę  lub ka r l e  legi tymacyjną,  pomimo,  że n iezostało  zniesione,  
a za tern istnieje j e szcze w całej mocy cesa rskie  ro zporządzen ie  
z 9.  lutego 18 5 7  I. 31.  ustęp 1. T ak  więc pomimo naj lepszych 
us taw i pomimo konstytucyi  żyjemy tu w takim s t a n ie ,  k tó rego  
niepodobna pogodzić z wykonywaniem us taw,"

Wni oskowanie  to by łoby s łuszne,  ale p rzypa dk owy m sposo ­
bem są premisa f ałszywe.  U pana Baranowsk iego  niebyło wcale 
r e w i z j i  dom ow ej ;  miała sie ona odbyć tylko u mieszkającej  w jego 
domu pnrłyi ,  ale nienastąpi ła ,  pon ieważ  ta pa r tya  niebyła obecną.  
W  mieszkaniu pani Sucheckie j  p rzeds ięb rano  rewizye  na podstawie 
ba rdzo  naglących p o sz lak ó w ;  zaś  o stanie,  w j akim zna jdowała się 
pani Suchecka,  niewiedziała nic władza .  Że  p rzy rewizy i  domowej  
nieznaleziono nic kompromi tującego,  niejest to —  ja k  powiemy na ­
wiasem —  żaden dowód,  j akoby była nielegalną łub bez u p o w a­
żnienia dokonaną.

Do rewidowania  hotelów- j e s t  w ładza  policyjna bez  wątpienia 
uprawnioną ,  a o ile chodzi  o sp rawd ze n ie  możl iwych p rz e k ro c ze ń  
p rzep i sów meldunkowych  —  na k tó rych  j ak wiadomo n iezbywa 
wca le  p rzy  t łumnym napływie p r zybywających  tu j awnie  i sk ryc ie  
cudzoz iemców ze  wszys tk ich k ra jów,  —  jest nawet  obowiązaną  do 
p rzeds ięb ran ia  takich rewizyi .  Bez takiego p raw a  n iemożnaby p rzy  
is tnie j ących t e raz ba rdz o  l iberalnych p rzep i sach paszpor tow ych  
w żaden sposób u t rzym ać  należytej  kont rol i  i ewidencyi  obcych,  
k t ó r a  w  czasach pokoju jest  z b y t e c z n ą ,  ale p rzy t e raźn ie j szych  
wypadk ac h  właśnie n ieodzownie  pot rzebną.  Że zaś  pomimo tego 
ws zys tk iego  pos tępowanie  z p rzybywającymi tu cudzoziemcami wcale 
niejśt  su r ow e ,  może osądzie sam po sobie koresponden t  „ W a n d e -  
r e r a " ,  k tó r y  bawi  tu już  kilka miesięcy bez p r zes zk o d y  i sw o bo ­
dnie f ab rykuje swoje  nowiny.  Ws pomuioua  rewizya  paszpor tów 
dzieje się na .mocy ogłoszonego  w swoim czasie t a k ż e  w naszym

Insercya w półkolumnie, 
drukiem g-.innunt, 7 cen­
tów od w iersza  — Rekla- 
niacye sa wolne od opłaty  

!■ pocztowej.

dzienniku rozporządzen ia  Namies tnictwa z 15.  marca  r.  b.  1, 505-  
J a k  wiadomo,  wydane  zostało  to ro zpo rządzen ie ,  pon ieważ  —  jak  
powiedz iano we wstępie j ego  — „w yc h o dź cy  z Kró le s tw a  Po l skiego 
nadużywal i  użyczanego  sobie tułaj  p rzy t u ł ku ,  by w e r b o w ać  u c z e ­
s tników dla zb rojnego powstania w Polsce lub o t rz ym yw a ć  w tym 
względzie  innego rodza ju  pomoc ."  P rz ec iw  obcym więc wydane  
zos ta ło  to obos t rzone pos tanowienie,  i urzędnicy  policyjni  na d w o r ­
cach kole? żelaznej  o t r zymal i  polecenie,  żądać  tylko od obcych lub 
nieznanych  osób okazania l egi tymacyi  podróży .  K ra jo w có w  zaś 
niedotyka wca le  to rozpor ząd zen ie ,  k tó re wyw ołan e  nadz wy cz a j -  
nemi s tosunkami,  wyjdzie t eż  z ustaniem ich n iezawodnie  z mocy 
obowiązującej .

O rewizyi  w doinu kupca Kosza donosi  ko r esp ond en t  równi eż  
w t aki  sposób,  iż możnahy mniemać,  że  odbyła się bez pr aw nie  i 
bez  skutku.  My zaś  j e s te śmy w stanie oznajmić,  że u kupea Kosza 
znaleziono wielce kompromi tujące  go papiery i broń,  i p rze to  wj r- 
foczone zostało  p rzec iw niemu ś l edztwo  karne.  Że  pan Kosz po 
kilku dniach wypuszczony zos ta ł  z więzienia nie do wiedz iawszy  się 
powodu swego  a resz towan ia ,  colty może  znaczyć  miało,  że ś l edz­
two  krymina lne  zos tało p rzy t łumione,  i że  niewinnie a resz towanemu 
nie umiano podać p rzyczyny  jego  uwięzienia,  j e s t  to po pros tu 
kłamstwo.  Kupiec Kosz był  w należyty sposób badany  i uwiado­
miony o powodach swego a resztowania ,  a j ako osiadły tutaj  ol)jr-  
wate l  miejski ,  k tó rego  nie wypada pode j rz yw ać  o za mia r  uchylenia 
się ucieczką od ś l edztwa ,  puszczony został tymczusowo na wolna  
stopę. Ś ledz two  zaś p rze c iw niemu toczy się dalej .  Również ni* 
p rawdą  j es t ,  jakoby każdy  musiał  być p r zyg o to wa nym  na to,  że  go 
spo tka  coś podobnego,  j a k  kupca Kosza.  Kto się dopuści  podobnej  
przewiny,  narazi  się naturalnie na t akie sante n iebezp ieczeństwo ,  
ale t eż  j edynie  w takim wypadku tylko.

Niepr awd ą  j e s t  dalej,  j akoby r ew iz ya  p rzeds ięb rana  u j e ne ra ła  
Kruszew sk ie go  miała rozc iągać się na cały dom.  Je ne r a ł  K r u s z e w ­
ski mieszka tylko w j ednym pokoju,  i na tym pokoju ogran icza ła  
się r ewizya .  Niepra wdą  j e s t  nakoniec,  j a koby  u rzędnicy wysyłani  
na r ewizye  nie mieli pisemnego upoważnienia,  że r e w iz ye  odbywały  
się nie w obecności  świadków,  że cywilni  s t r ażnicy nie mogą być 
tymi świadkami ,  lub żeby w k tó rymkolwiek  wypadku i w j a k i ­
ko lwiek sposób nie dopełniono p rzepi sanych us tawą  formalności ,  
pomimo iż żyjemy w stanie wyją tkowym,  k tó ry  j a ko  rodza j  konie­
cznej  obrony mógłby na wsze lki  sposób dozwalać  swobodniej szego 
wykonywania  ai rybueyj  p rawnych,  k tó ry j ednak 'k ore spo nd en t owi  t ak  
mało musi być znanym,  że zdaje  się, j a ko by  chodz i ł  z zamknie temi  
oczyma po mieście,  lub nie chciał  nie widzieć,  gdy ż  inaczej  nie 
mógłby pewno domagać się zupe łnego zawieszenia funkcyi u r z ę d o ­
wych,  ani też p rzeds tawiać  wykonywanie  a t rybucy i  r zą d o wy c h  j ako 
nadużycie  i s amowolne ś r od k i  p r zec iw  .p ok o jn ym  podróżnym i śc i ­
śle lojalnym obywatelom miejskim.

T o  więc są fakta,  na k tó rych  podstawie  ośmiela sie nie znany 
kores po nd en t  „ W a n d e r e r a "  podnosić ciężki  za r zu t  b ez p raw ne g o  po­
s t ępowania  i niekonstytucyjnego  zachowania  się p r zec iw władzom,  i 
p raw ić  o konieczności  po wro tu  do s tanu p rawnego .  Szczęśc iem 
wia ra  w loja lność r ządu j e s t  zanadto  silnie ugrun towaną ,  by mogła 
j ą  za chw ia ć  t ak ł a twa paplanina polującego na nowiny ko res pon ­
denta.  Rząd  nie p r zek roc zy  żadnej  z swych  p re ro g a t y w ,  ale t eż 
nie da sobie uszczupl ić żadnego  z p ra w  swoich.  Do tego  stosuje 
się postępowanie  władz  cesarskich.

Ściś l e i sumiennie t r zy m ał y  się one zaws ze  w wy konywaniu  
swych  p raw  i obowiązków w granicach  zakreś lonych  ustawami ,  ale 
równie  sumiennie będą one p r ze s t r z eg a ć  p raw a  i o b o w ią z k u ,  by 
p rzy  t e raźn ie jszych nadzwycza jnych  s tosunkach  używać t akże  na ­
dz wycza jnych  ś r o d k ó w ,  a to z tein większą p recyzy ą , iż użycie 
takich ś r o d kó w  nakazuje usilnie po t rzebna  t ro sk l iwo ść  o bezp ie ­
czeńs two  publiczne,  i aonieważ odpowiada ją  one zupełnie za jm ow a­
nemu dotąd s t anowisku rządu.

To  s tanowisko  zalecało się od początku ludzkością i dope ł n ia ­
niem włożonych  na r ząd obow iązków in te r nacyona lnyc l i , i n iezmie-  
nilo się t e ż  dotąd wcale.

R z ą d  nie może zezwalać na to , ażeby terytoryum jego z a ­
mieniano w  sta ła  zbrojownię do ciągłych zamachów na państwo  
sąsiednie , i  żeby we w łasnym  kraju jego  formalnie, uorganizo-  
wana tajemna w ładza  rządową w ydaw ała  rozkazy  pod  sankcyą  
ke ry  i  rozp isyw ała  podatki i rekrutów.

Gdyby dozwalał  na to , to właśnie opuści łby do t ychczasowe  
st anowisko  swoje  i w szed ł  na drogę w sp ó łd z ia ła n ia , której  un i ­
kał  dotąd t ak na j edną  j ,k i na d rugą s t ronę.  Wys tęp u ją c  zaś  
przeciw  nadużyciom party i  czynu we w łasnym  kraju  wypełnia 
r ząd  nietylko swoje in te rnacyona lne o b o w ią z k i , ale o raz  czyni z a ­
dość s łusznym pretensyom swoich  własnych poddanych,  k tó r zy  mo­
g ą  żądać  ochrony  vv obec gw ał t ów  tajemnej i niemającej  żadnej  
gw ara nc y i  bezprawne j  władzy.
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T y le  —  nie w odpowiedzi  na oboję tne z r e sz tą  za r zu ty  . ,Wan-  

d e r e r a “ , lecz  aby powiedz ieć t o ,  co r a z  p rzecież musi być po­
w ie d z ia ne m u

Podając  w wiernym p r ze k ła dz ie  powyżs zy  a r t yk u ł  z K r a k , 
Ztg .  n iemożemy pominąć uwagi ,  że w nim idzie nie tylko o s p r o ­
s towan ie  f ak tów mylnie w „ W a n d e r e r z e K pod an yc h ,  ale g łów nie  o 
wyjaśnienie s t anowiska  rządu i w ł a d z ,  k tó rych  pos tępowanie  p r a ­
wem uzasadnione t a k ż e  w tu te j szych dziennikach w mylnem św ie ­
t l e  by w a  p rzeds tawiane .

W i e d e ń .  8.  kwietnia.  (N o w in y  dworu. —  W iadom ości  
bieżące.)  Arcyks iążę  F ra nc i sz ek  Karol  i Arcyks iężna  Zofia udali  
się do Pragi  dla odwiedzen ia  Cesa rza  F e r d yn an d a ;  po w róc ą  z t am -  
t ąd  za  dni dziesięć i za jmą mieszkanie w Schónbruun .  A rcyks ią -  
żę ta  Alb rech t  i Wi lhelm udali się p rze dw czo ra j  do We i lb ur gu  pod 
Badenem i mają dziś powróc ić .  W e d ł u g  doniesień z Lac rom y,  A r ­
cyks iążę  F e rd yna nd  Maxymilian powróc i ł  ca łk iem do zd ro w ia  i 
w k r ó t c e  ma puścić się w podr óż  do Wiedn ia .

Mini ster  s tanu p r ze pęd z i ws zy  obadwa dni św ią t  w K lo s te r -  
n e u b u r g u ,  pow róc i ł  j u ż  do Wiednia ,  i dawa ł  w czora j  wi ec zór .  
P r e z e s  sądu handlowego baron Raule ,  uda ł  się dziś do Drezna ,  c e ­
lem zagajenia  dn. 9.  kwietnia konferencyi  względem po wszechnego  
niemieckiego p rawa o zobowiązaniach.  Nad p ro jek tem do us tawy  
p r a c o w a ł  komi tet  nawe t  w ciągu wielkiego tygodnia .

Odjazd Je go  Eminencyi ,  ka rdyn a ła  pa t rya rchy ,  z Wen ec y i  do 
Wiedn ia ,  gdzie  ma o t rzymać  b a r e t  kardynal sk i  z r ą k  Jego  ces, 
Mości ,  nastąpi  dn. 7.  b. m. Je go  ces. Wyso kość  Arcyks iążę  Maxy- 
mil ian d ’Es te  ustąpi ł  mu swego  pałacu na czas pobytu w Wiedniu.  
Miasto W e nec ya  będzie p rzy  tej sposobności  r e p r ez en to w an e  p rzez  
podes tę lir.  Beinbo,  i a sesora  municypalnego h r .  Grimaui ,  a kapi tuła  
pa t rya rcha l na  p rze z  kanoników hr .  Fal i e r  i Gh ega .  Hr .  Campel lo,  
ez łonek  papieskiej  gwar dy i  sz lacheckiej ,  będzie t o w a r z y s z y ł  Jego 
Eminencyi ,  i zabawi  w Wied n iu  do końca ceremonii .

(O bw ieszczenie  banku narodowego w  W iedn iu .)  D yre kcy a  
banku  na rodowego  w Wiedniu  wydała  pod dniem 2. kwie tnia  b. r .  
nas tępu jące obwieszczen ie :

Na mocy cesa rskich ro zp or zą dz eń  z 30.  s ierpnia i 26.  g rudn ia  
18 58 ,  te rmin ściągnięcia i wyjęcia z obiegu bankno tów  op iewa ją ­
cych na monetę konwencyjną us tanowiony zo s t a ł  na dzień 3 1 .  g r u ­
dnia 1859 .

Prz ez  wysok ie  mini s te ryum finansów w dzienniku us taw  p ań ­
s t w a  i p r zez  dyr ekcyę  bankową  do powszechne j  wiadomości  podany 
os ta tni  termin wymiany tych ban kn o t ów  up łyną ł  ju ż  t a k ż e  31.  g r u ­
dnia 18 6 0  r.

Tern usilniej p r ze to  uprasza  się właściciel i  bankno tów  i tych,  
k tó r z y  je p rze chow ują ,  aby spiesznie zgłosi l i  się do dyrekcyi  banku  
na ro dow ego  w Wiedn iu  celem wymiany tyc hże ,  ile że ze względu  
na uczynione już  og łoszen ia  p raw n e  bank od 1. s tyczn ia  1 8 6 7  nie 
będz ie  j u ż  obowiązany  śc iągać lub wymieniać  banknoty  opiewa jące 
na mone tę  konwencyjną.

Francya.
P a r y ż ,  5.  kwietnia .  ( R óżne  roiadomości.)  Mówią w P ar yż u  

o okólniku p. Drouyn de Lhuys  do a j en tów dyplomatycznych f ra n ­
cuskich,  w k tó re j  im sk r eś la  obecny s tan rokowa ń  dyplomatycznych 
wzg lędem Polski .  J a k  ju ż  wiadomo z noty lorda Bnssela  do lorda  
Nap ie ra ,  Anglia w żądan iach swych  nie idzie po za amnestyę i 
p r zy w ró c en ie  konstytucy i z 1S15 roku.

Baron  W a g n e r ,  do tychcz asow y poseł  p ruski  w Mexyku,  z łoży ł  
p.  Drouyn de Lhuys memorya ł  względem położenia r ze cz y  w Me- 
xyku i zamia rów  Francy i .  W c z o r a j  obiegała znow wiadomość o 
niespodziewai i em zajęciu slol icy Mexyku p r ze z  wojska f rancuskie.  
Depesza  z Nowego  Jo r k u  z d. 26.  marc a  donosi ,  iż z Mexyku pisano 
pod dniem 2. marca ,  iż F rancu z i  zos tawil i  p rzed  Pueblą 1000  ludzi  
dla ob se rwowania  j a ne r a ł a  Ortegi ,  z g łó w n y m  zaś  korpnsem poc ią ­
gnęl i  ku samemu Mexykowi ,  od k tó rego  ty lko o 10 mil byli o d da ­
leni.  W s z a k ż e  wieści  te bardzo  są n iepewne i po twie rdzenia  ich 
oczek i wać  t r zeba .  L a  France  donosi ,  że  pu łko w nik  d ’Auvergne,  
s z e f  sz t abu  j e n e r a ł a  Fo rey ,  nogę z ł amał  w sku tek spadku z konia.  
Miejsce j ego za ją ł  tymczasow o pu łkow nik  Manague.  P u łkownik  
d ’Auvergne ,  k tó ry  w całej armii  bardzo  j e s t  poważany,  byt ju ż  
w  wojnie k rymskie j  szefem sz tabu  j enera ła  Fo rey ,  i W wojnie w ł o ­
skie j  t ę  samą funkcyę wypełniał .

W e d ł u g  r o zpo rzą dze n i a  mini st r a wojny,  do załogi  P a r yż a  na­
l eżeć za w sze  ma j eden lub więcej  pu łków  kr a jowców  a f r ykań­
sk ich.  W  sku tek  *tego ro zp o r zą dz en ia  oczeku ją  vv Pa ry żu  w ciągu 
kwie tnia  j eden  pułk lak zw an ych  Turcos .

Pe całe j  F rancy i  panuje t e raz wielki  ruch  w sp rawie  nowych  
w yb oró w  do ciała p r aw od aw c ze g o .  Ze  zaś  między opozycyę wdar ła  
się niezgoda co do kandydatów’ wyb rać  się mogących ,  zdaje  się 
p rz e to ,  iż s t r onn ic two  r zą d o w e  wielką zyska p rzewagę .  Mówią,  
i ż  pp. Th ie r s ,  Marie,  Casimi r  P e r r i e r  i P revos t  -  Parado!  wystąpić 
ma ją  jako kandydaci  opozycyjni .

(„ L a  F ra n ce “ o powstaniu polskiem .)  L a  France  po w zi ą w -  
sz y  z naj świeższych  t e l eg ram ów  wiadomość  o powstan iu  na Żmudz i ,  
w iadomość tę pocz y tywałaby  za ba rdz o  smutną,  gdyby jej  wyda­
wa ła  się p rawdopodobną.  Dzienniki  pa ryskie ,  pisze,  k tó re  podbu-  
dza ją  nie szczęśl iwą Pol skę do rozpacz l iwe j  walki,- co spowoduje  
ty lko  naj smutniejsze r ep resa l i a ,  nie są przy jac ió łmi  t ego kraju.  Oby 
p rzypomniano  sobie  nie zby t  daleką  p r ze sz ło ś ć  i sku tk i  powstan ia

r .  1831.  Naów’czas Pol ska ukonsty tuowana  ca łk iem w duchu n a r o ­
dowym,  miała  własną i wielce wa leczną armię,  a j e dna k  mimo po­
wszechnego  zapału ,  uległa l losyi .  Dziś ,  tern p rędzej  to samo na ­
stąpi ,  dalsze zaś  p r owadzeu ie  walki  rozpaczl iwej  wtedy  tylko da łoby 
się usprawied l iwić ,  gdyby  Europ a  była całkiem obojętną.  Ale t ak 
nie j e s t ;  j e s z c z e  nigdy Europa nie okaza ła  Polsce tyle współczucia 
co t e r a z ;  wspó łczuc ie  to jednak  paral iżuje się p rzed łużan iem walki  
nadaremne j .  Anglia oświadczy ła  się za inieyatywą, '  poko jową  wpraw­
dzie,  nie mniej p rze to  j e dn ak  sk u t ec zn a ;  F rancya ,  od k tó rej  wyszła  
ta in i eyatywa ,  ł ą czy  swoje  usi łowanie  z usi łowaniami Anglii ,  aby 
w y w r z e ć  w pły w  na postanowienia gabinetu p e t e r s b u r s k ie g o ,  a i 
Aus t rya  t akże ,  ile dozwala jej w łasne  s t anowisko,  dała p rz y z w o l e ­
nie do akcyi  dyplomatyczne j  sze rok ich  rozmia rów.  Podbu rzan ie  
po w s ta n ia  polskiego do rzeczy  nadludzkich udaremni na jn iczawod-  
niejszą i  na jpożyteczn ie j szą akcyę  dy pf o m at y cz n ą , jak ie j  od pół  
wieku  nie b y ł o ;  s t łumi w za rod z ie  upragnione p r zez  cały świa t  
ulepszenia i r e formy,  Po laków zaś  uczyni  może męczennikami ,  ale 
pewnie nie obywatelami .

Królestwo Polskie.
( p  rzewaga stronnictwa niemiecko-rosyjskiego w  rzą d z ie .—  

W y p a d k i  pow stan ia .)  Gazecie ko lońskie j  piszą z W a rsz a w y  
pod dniem 1. k w ie t n ia :  „Nie mi ec kc - ro sy j sk a  i nowo ros y j s ko- f ra nc u-  
ska  pa r tya  walczą  między  sobą i w s te rach rządowy ch  o wpływ ,  
a s t a n o w c z e  przechylenie  się zwyc ięs twa  na s t ronę  p ie rwsze j  w s k a ­
zuje nie tylko ta okol iczność,  iż margrab ia  Wielopo lski  tylko imien­
nie j e sz c ze  stoi na czele r ządu,  ale o raz  misya wiekowego  w p r a w ­
dzie ale ene rg icznego  j e n e r a ł a  Berga ,  ażeby był pomocnikiem W i e l ­
kiego Księcia w sp raw ac h  wojskowych .  W czasach,  gdy miała  
p r z e w a g ę  f r a ncu sko - r osy j sk a  pa r tya ,  p rze szk odz i ł  tej misyi m a r g r a ­
bia,  i t aka  sama funkeya poruczona  zos ta ł a  j ene ra łowi  S u m ar ak o w .  
T e n  j e dn ak ż e  nie p r zyb y ł  wca le  do W a r s z a w y ,  lecz o t r zym ał  ur lop 
w P e te r sb ur gu .  Ale z p rzybyc iem je ne r a ł a  Berga nie było p r ze c ie ż  
j e sz c ze  t ak  p rędko  nas tąpi ło izolowanie m a rg ra b i  Wie lopol skiego,  
gdyby  nie to,  j a k  s łychać ,  iż zdobyte  w ostatnich wa lka ch  z dy k ­
ta to r em  Lan g iewiczem papiery miały wykazać  rozmai t e  s tosunki  
ma rg ra b ie g o  z za gr an icą ,  k tó re  dowiod ły ,  że sympa tye j e g o  s k ła ­
niały się do Francy i .  Mówię to natura lnie o pog łoskach  tylko,  gd yż  
sam nie czy ta łem tych pap ierów.  Ty le  j ednak  wiem z pewnością ,  
że p r zy t em  popieranie powstania ze s t rony  F ran cy i  w ude rza jący  
sposób dowiedz ionem zostało.  T a k  oczekują powstańcy znacznych  
t r an sp o r t ó w  ma te rya łu  wojennego okrę tami  na Ba ł tyku ,  i r z e c z y w i ­
ście powzię to  zamia r  powie rzyć  j e  zaufanym osobom na pewnych  
mie jscach w ybr ze ża  rosy j sk i eg o .u

J a k  donoszą Gazecie W roc ław sk ie j  z  Bodzanowie ,  znios ło 
wojsko rosyj sk ie  pod ług  o t r zym any ch  t e ra z  wiarogodnych  wiado ­
mości  zupe łn ie  ów oddzia ł  pows tańców,  k tóry n iedawno w yb ie ra ł  
konie w Przy s ta n i u  i Pa rzymiechu,  a potem ob ozo w ał  k ró tki  czas  
w lesie w pobliżu osta tniego miejsca.  Pows tańcy poszl i  z P a r z y -  
miecha do Wielunia,  ma jąc  za mia r  ude rzyć  na s tojące tam wojsko 
ro sy j sk ie  i uwolnić swoich j eńców.  W  przechodzie  wyminęl i  bardzo  
zręczn ie  si lny oddział  rosyjski ,  wys łany za nimi w pogoń ,  i byl iby 
osiągnęl i  swój  zamiar ,  gdyby  nie to,  że  spotkal i  inny znaczny  od­
dział  woj sk  rosyj sk ich,  ciągnący od g ran icy aus t ryackiej  do R a do m ­
ska.  P rz y sz ło  więc do walki ,  w k tó re j  powstańcy ponieśli  zupe łną  
k lęskę.  Ty lko  19 do 20  ludzi  u r a towa ło  się spieszną ucieczką.  P o ­
między  j eńcami  zna jdowała się t a kże  kobieta p r ze bra na  w mundur .

Do D ziennika  P oznańskiego  p iszą z W a r s z a w y  pod dniem 
I g o  b. m . : W  niedzielę 29.  marca p rzechodzi ło  300  po ws ta ńcó w 
p r ze z  miasto S ochaczew ,  oddalone 8  mil od W a r s z a w y .  T en  od­
dzia ł  dość dobrze  uzbro jony  udał  się pod dowó dz tw em  majora G a ­
łeck iego w P łockie ,  by się po łączyć tam z więks zym  oddziałem.  
T a k ż e  w okol icy Rawy  formują się nowe korpusy pows tańców.  P o ­
dróżni ,  k tó rzy  p rzyby li  koleją p e t e r sb u r sk o -w a rs z aw sk ą ,  opowiadają ,  
że w okolicy Dynaburga  spalil i  chłopi  dwie ce rk wie  szyzmatyck ie  
i zamordowal i  popów żądając  duchowieńs twa unickiego i odbudo­
wania swoich unickich kościołów.

Dziennikowi  Indep. belgc donoszą z W a r s z a w y  t e l egrafem 
pod dniem 2. kwie tnia :  Dzienniki  f rancuskie donosi ły,  j akoby  dowódzca  
p ow s ta ńcó w Krasicki  o t r zym ał  5 00  uahajek i sku tkiem tego u m a r ł ,  
a ma tka  j ego  dosta ła  pomieszanie  zmys łów.  Cała ta wiadomość  j e s t  
sk łamana,  gdy ż  nie ma żadnego dowódzcy  pow s ta ńcó w tego  na ­
zwiska.

llosya.
( R ó  żne w iadom ości.)  Jen .  kor. austr.,  podając  z P e t e r s b u r ­

ga doniesienie,  k tó re  już  wczora j  w ru bryce  osta tnich wiadomości  
zamieści l i śmy,  iż r adca  ta jny K o r f  p racu je  z na j wyższego  polecenia 
nad p ro jek tem za pr ow a d ze n ia  pewnego rodza ju  r z ą d ó w  s tanowych  
gubern ia lnych ,  dodaje,  iż widać z tąd , że cesa rz  rosyjsk i  na se r io
0 re fo rmach myśli .  Sz lach ta  zaś  kilku guberni j  a mianowicie k u r -  
skiej ,  tw ersk ie j  i moskiewskie j ,  gwol i  wyb oru  nowych  m a r s z a ł k ó w  
zebrana ,  ta sama sz lach ta ,  k tóra ,  j a k  wiadomo,  nic ba rdz o  się o k a ­
za ła  p rzychy lną  dla zam ia rów  ce sa r s k i ch ,  podała  t e ra z  do t ronu 
adresy  w tonie w p r aw d z i e  pełnym uszanowania  lecz w yr a źn ie  ba rdz o  
s fo rmułowane ,  w k tó ry ch  uprasza  cesa rza o nadauie ins tytucyj  k o n­
s tytucy jnych,  W  kó łkach  zaś  r ządowy ch  nie wątpią  o t e in ,  iż
1 sz lach ta  innych guberni j  pójdzie za tym przy k ła dem .  W y p a d e k  
ten by ł  dla kó łek r zą d ow yc h  wcale nie spodz iewanym i j a k  ł a two 
się można  domyśl ić  ży w ą  w nich ag i t acye  wywoła ł .



Z Polski  wiadomości  nie są pomyślne,  i chociaż to niechętnie 
p rzyzna ją  to j ednak  j e s t  p r awdą ,  Ze powstanie nie tylko nie zos tało  
dotąd s t łumione , lecz nawet  się w  wielu częściach k ra ju  r o z s z e ­
rzyło.  W  sferach najbliżej  t ronu s to jących  panuje p r ze k o na n i e ,  iż 
iusurekeya si łą s t łumiona być musi ,  dla tego większa  część  załogi  
moskiewsk ie j  j e s t  w d ro dze  do Polski .  P rzekon ano  się j ednak,  iż 
nie ludzkcść ,  jak ie j  się dopuszczano ze s t rony  rosyjskie j  w czasie 
walki  i po walce,  z ł e  ba rdz o  p rzyn iosła  owoce , t e r a z  cesa rz  w y ­
raźn ie  nakaza ł ,  ażeby  podobne sceny nie ludzkości  j u ż  się nie po­
wta rz a ły ,  a winni p r zes tęp s t w a  t ego nakazu surowej  k a rz e  poddani 
zostal i .

Arcyb iskup  W a r s z a w s k i  cofnął  z pewnością swoje  dymisyę 
j ako  cz łonek  rady  stanu w arszaw sk ie j ,  co w sferach rzą do wy c h  pe­
t e r sb u rs k i c h  dobr e  ba rdz o  wrażen ie wy war ło .

Z pewnośc ią  zadecy do wan e  z o s ta ł o ,  iż ce sa rzo wa  rosy jska  
uda się w lecie do kąpiel  w Kissingen na kilka tygodni  i to właśnie 
w tym samym cz a s ie ,  w  k tó rym tam zna jdować się będzie cesa ­
rzow a  aus t ryacka  , w kó łkach  zaś dworsk ich j e s t  p rzekonanie ,  iż 
ce sa rz  sam ce sa rz ow e  t amże odprowadzi ,  R o z k az y  ku wynajęciu 
mieszkań wydane już  zos ta ły .

Turcja.
K o n s t a n t y n o p o l ,  6  kwietnia.  (W ia d o m o ś c i  pobieżne.) 

J e n e r a ł  en chef Omer  Basza objął  tymczasowo mini s te rs two  wojny.  
Armia j e s t  podzielona na 6 k o r p u s ó w ;  p ie rwszy  pozostaj e  w K o n­
s tantynopolu,  pod wodzą  Abdul Ker ima Baszy wychowa ne go  w W i e ­
dniu,  i ma być p rzenies iony  do Szumli .

D. 19.  marca  odbyło się w Je ruz a le m u roczy s te  poświęcenie 
kapl icy w aus tryack im domu p ie lg rzymów.  Ce le bro wał  pa t rya rcha .

W  Damaszku p r ze z  cb rześc ianina popełniony mord  nie miał 
sk u tk ó w  n iepokojących.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
B l r z e ż a n y , 4.  kwietnia .  W  naszm obwodzie  były na l a rgach  

w drugiej  połowie  z. rri. nas tępujące ceny zboża i innych a r ty ku łó w.

. K r  o t u l i n .
(Internowani.) Do O ł o m u ń c a  odstawiono wczoraj 29 powstańców f 

m ianowicie czterech ze Lwowa, resztę  z obwodu Ż ółkiew skiego. Internowani 
sa poddanymi rosyjskiem i z Królestwa Polskiego.

(Stan zdrowia w m ieście L w ow ie.) W  m iesiącu lutym b. r. panowały 
głów nie w  naszem m ieście katary organów oddechowych, zapalenia płuc, reu- 
malyzrny i  tyfusy.'

W  tutejszym szpitalu powszechnym leczono w lutym b. r. 1388 chorych; 
z tycli wyzdrowiało 442, wydalono nieuleczonych 4 3 ,  umarło 66, pozostało  
w  kuracyi 837.

W edług wykazów urzędowych w  ciągu m iesiąca lutego b. r. umarło w e  
Lw ow ie 237 osób.

(Pożar.) W e w s i Jajkowcach, w  pow iecie Żurawieńskim, spaliła sie  d. 
30. z. m. karczma dworska, tudzież przyległa chata włościańska.

Jest podejrzenie, że karczma była podpalona.
(Czeladnik garbarski) (bialoskórnik) rodem z m iasteczka Plau w M ek len -  

burgszczyźn ie , przed niew ielą laty puścił sie  na w ędrówkę, jak zwykle przed  
W yzwoleniem. Dziwnym  trafem dostał się  do Konstantynopola, do Teheranu, do 
Mekki i w cisnął się  aż do Kaały. Ale tu poczęto go podejrzywać o niezupełną  
orlhodoxyę mahomelańską — trzeba się  było legitym ować. Rozsądny garbarz 
nie pokazał swej cechow ej książeczki, ale podał się jako poddany — angielski. 
Anglia była w łaśn ie  w wielkiem  poszanowaniu u w yznaw ców proroka, gdyż 
w alczy ła  za półk siężyc; dano w ięc zielony turban pielgrzymowi i paszport jako 
poddanemu angielskiem u z p r o w i n c y i  M e k l e m b u r g a .  Szczęśc iem  maho­
metanie nie są jeszcze  zbyt możni w jeografu . Z paszportem przebył ów garbarz 
Afrykę, spotkał się  z pruskim podróżnym profesorem Bóhmer, dotarł do Tum- 
buktu, ale tu go tęsknica do kraju porwała i zażądał do Plau pow rócić. Do­

staw szy się  do domu, pragnie założyć garbarnię, ale książeczka jego wędrowna  
nie jest wporządkn, gdyż w T eheranie i Tumbuklu cechów  nie znalazł. P ro ­
fesor Dobm wydaje z jego opowiadań opis podróży.

— Dnia 27. lutego otwartą została w y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w K o n ­
s t a n t y n o p o l u .  Oddawna przygotowywano się  już do tego uroczyście zapo­
w iedzianego obchodu narodowego. Cudnie piękna pogoda mu sprzyjała, a tłumy 
ciekawych były niezm ierne, na dawnym H yppodrom ie, dziś zwanym sułtana 
Alnned’a Afmejdan. Przed pałacem wystawy trzy bataliony żuawów i szwadron 
kawaleryi wyciągnęły kordon, zachowując nieco wolnego m iejsca dla sułtana i 
jego dworu, który w blizkim m eczecie sułlana Aluned’a odbywał południowe 
modlitwy. Cena wnijśeia tego dnia w ynosiła po 10 piaslrów od osoby, ale mimo 
wydanych biletów, nie puszczono nikogo później, aby sułtan mógł swobodniej 
oglądać w ystaw ę. T ysiące odeszły po tern zamknięciu drzwi z bardzo kwa- 
śnemi minami. Niewiadomo zkąd wypłynął rozkaz zamknięcia, fanlazya, która 
60 000 osobom, po opłacie 500 .000 piastrów, przystępu do pałacu wzbroniła.

Do obcych przybyszów w Konstantynopolu, liczy  sie  deputacya Ormian 
z okręgu Zeitbunt. Mały ten kraik chrześciański (północna część  dawnej Cy- 
licy i), liczy około 30.000 m ieszkańców, i umiał dotąd swą niezależność zacho­
wać. W  sierpniu roku przeszłego zagrożonym był od Turków, którzy sie tu 
okrucieństw w ielu dopuścili, ale mężny odpór znaleźli. Poselstw o to ma pole­
cen ie starać się  o uznanie zupełnej n iezależności Zeilhunów.
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waluty austryackiej

Mec pszenicy  . . . 2 i 54 3 • 1 3 20 2 75 3 20 3 30
„ ży ta  . . . 1 56 1 7 0 1 2 « 1 70 1 60 1 92

jęczmienia  . 1 35 1 70 J 1 80 1 40 1 40 1 40
„ ows a  , . , 1 * 1 20 1 40 1 . 1 20 1 16

h r e c z k i  . , 1 95 1 50 2 2 4 2 4 1 70
„ ku k u r u d z y  . ♦ * 2 20 4 1 75 2 30 2 30
„ z i emniaków . 87 •» 80 4 ♦ 50 4 60 „ 80

C e tn a r  s iana . , . 1 10 1 50 1 25 1 4 1 4 1 5
„ wełny  . . . . * . • * 4 V 4 • • 45 4
„ nas ienia koniczn • . ♦ 4 ♦ , 4 * 4 « 38 4 |

S ag  d r z e w a  tw ar d e g o 4 50 7 4 5 20 8 4 6 20 5 4
„ „ miękk iego 3 50 6 4 4 10 7 4 * 3 36

Fu n t  mięsa  wołowego * 13 ♦ 14 4 12 ' 4 14 4 14 « 12
Mas oko wi ty  . . . * 75 ♦ 30 4 47 4 30 4 35 4 80

Ostatnie wiadomości.
L w ó w , 10.  kwietnia .  Jener. Kor/osp, uustr.  donosi z p e ­

wnego ź ród ła ,  iż Na j j a śn iej szy  Pan p rzy jąć  r ac zy ł  dy m is je  hrab.  
J e r z e g o  Apponyjego z godności  Judic is  cur iae.  Miejsce jego  zająć 
ma hr .  J e r z y  Andrassy ,  najwyższe  zaś postanowien ie  w (ym w z g l ę ­
dzie w ju t r ze j sze j  gazec ie  wiedeńskie j  ogłoszone być ma.

K o m is ja  powołana do ułożenia s ta tutu dla Kró les twa  L om ba r -  
do-wen ec k ieg o  ukończyła  już swoją pracę,  i odbyła w dn. 7. b. m. 
os tatnie swe posiedzenie pod p rezydencyą  Jego  Excel.  p. mini st ra  
stanu.  Zdaje  się, iż p ro jek t  p rze z  nią ułożony ,  w kró tc e  do na j wyż­
szej  s a nk c j i  z łożony będzie.  W s z a k ż e  t rudno dziś  już  oznaczj ' ć 
dzień,  w k tó rym nowy s t a tu t  Iombardzko  - wenecki  w życie w p r o ­
wadzony będzie.

Powszechna  gaze ta  Augsburska twie rdz i ,  iż w odpowiedzi  na 
wnioski  gabinelo f rancuskiego  Austrya  proponowała ,  iż z swej  s t rony  
wyszle  notę do P e te r sb u rg a  w sp raw ie  polskiej ,  poczem Anglia i 
F ran cya  podobne noty p rzes łaćby  miały.

Wielki  książę,  namies tnik cesa rski  w Królestwie  Polskietn,  wy­
znaczy ł  komis ję  do oznaczenia sa tysfakcyi  za  na ruszenie  g ran icy 
aus t ryack iej .

Dziennik Oc.sterreichischer Voll:sfrcund. zap rzec za  wsze lkim 
wieściom o słabości  zd rowia  Ojca świę tego.  Jego  Świę tobl iwosć  
ci eszy się naj lepszem z d r o w i e m ,  odbył  w niedzielę palmową osobi ­
ście obrzęd poświęcenia palm i dał  b łogosławieńs two  niezl i czonym 
t łumom w i e r n y c h , miedzy któremi  wielu obcych się zna jdowało.  
W  wielką zaś  niedzielę Ojciec św.  dał  z w yk łe  b łog os ław ieńs tw o  
nrbi et orbi. Wojs ka  papieskie i f rancuskie  us tawione były na pla­
cu św. '  Piot ra ; papież z pokazaniem się p rzy ję ty  był  z największym 
zapałem.

Zda je się,  iż w Neapo li tańsk iem przyjdz ie  za pojawieniem sie 
wiosny do żwa wej  walki  między legityinistami a wojskami  piemonc-  
kiemi.  W Rzymie odbyła się r ada wojenna znakomi t szych of icerów 
burbońsk ich  pod p rezyd enc yą  hr .  T rapnn i ,  na k tó rej  uchwalono,  
ażeby  bandytów zorgan izow ać  w cz te ry  oddzielne korpusy .  W  ciągu 
bieżącego  miesiąca powołan i  być mają pod broń wszyscy na imię 
F ran c i s zk a  II. tajnie zaw erb ow ani  i z jego funduszów płatni  ban­
dyci.  Że zaś  płaca,  k tó rą im dają,  nie równie  jest  w iększa ,  niżeli 
za r obek ,  j aki  p rzy  robo tach  około d r ó g  żelaznych i innych mieć 
mogą,  obok tego zaś mają widoki  k radz ieży  i r abunku,  p rze to  spo­
dz iewać  się można,  że l iczne sze reg i  s taną pod sz tandarem  w y g n a ­
nego Monarchy,  a może i zachwieją panowanie P iemontanów,  i tak 
juz  w Neapol i tańskiem,  zw ła sz cz a  p rze z  lud wiejski  i duchow ień ­
s two  nader  znienawidzonych.

O powstaniu  na L i twie  nie mamy dziś b l iż szych wiadomości .  
W Królestwie  Polskietn toczy się j e sz c ze  między oddziałami  po­
ws tań ców  u wojskiem rosy jsk iem walka,  k tórej  sz cz egó ły  w w ła ­
ściwej  r ub ryc e  podajemy.  Rozbicie  j edn ak  korpusów Lang iewicza  
i Cz eehowsk iego  tak wielkim było dla powstauia ciosem,  iż ono 
t e ra z  widocznie s ł abnąć  poczyna,  zw ła sz cza  w obce ogromnych  mas 
wojska rosy jskiego ze wszys tk ich s t ron  Kosy i w Królestwie  Pol -  
skiem nagromadzonych .

Gazeta w iedeńska  donosi ,  iż r ząd szwe dzk i  kaz a ł  za se kw e -  
s t rown ć  s t a tek z emigrantami  polski etn i do Ma Im 6 p rzyby ły ,  p o z w a ­
lając j ednak pasażerom udania się gdzie im podobać się będzie.  Na 
s t a tku  tym zna jdowało  się 190 emigran tów pod dowó dz tw em  p u ł ­
kownika Łap i ńsk ieg o ,  k tóry już na Kaukazie i w \V ęgr ze ch  z Ro-  
syą walczył .

N a j ś w ie ż s z a  p o c i ł a .
K r a k ó w ' ,  9. kwietnia .  Krak. Zftj.  pisze : Dzis iejsze don ie ­

sienia z placu boju w Kró les twie  Polskietn ogran iczają  się na wie ­
ściach.  Czas  donosi j a k o  pogłoskę ,  Ze w okolicy Jedlnika ( z a  R a ­
domiem)  p rzysz ło  do potyczk i ,  podobnież w guberni i  Kaliskiej gdzie 
oddziały pows tańców tak  wzmocnić  się miały,  że rosyjski  ga r n izon  
w Kaliszu,  chociaż dosyć znaczny,  bo l iczy kitka bata l ionów p ie ­
cho ty ,  dwa szwadrony  d r ago nów ,  2 sotnie kozaków i IG dział ,  co 
noc stoi pod bronią oczekując  napadu (co  j ednak  nic jest  d o w o ­
dem siły n iep rzy jac ie l a ) ;  tymczasem u trzymują ,  ze na ki lka mil od
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Kali sza  nie masz p o w s t a ń c ó w ,  i że najbl iższe oddz iały maja s t a ć  
w  obwodacl i  Konińskim i Wieluńskim.

Z  innych s t ron t akże  nie ma pewnych wiadomości
B r i i x c l a t 7. kwietnia.  U r z ęd o w y dziennik zap ow iada ,  ż e  

konferencya wzg lędem ustanowienia części  spłacenia cła na Skaldz i  e 
p rzypada jących  na każdy naród,  będzie inogła zebr ać  się z końce m 
kwietnia.

P e t e r s b u r g ,  7. kwietn ia  ( w i e c z o r e m . )  Koncesya na budow ę  
kolei żelaznej  z Ki jowa do Odessy długości  047  wior s t  z dwoma 
kolejami pobocznemi,  każda długośc i  p r z e s z ło  3 00  wior st ,  udzielona
zos ta ł a  to w a r z y s t w u  rosyj skiemu.  Kapi t ał  wynosi  55 mil. rubl i .
Rz ąd  r ę c z y  za 5 pret .  dochodu.

B e r l in , 8. kwietnia.  N o rd d .  Z tg .  w a r tykule  k ierującym 
p i sz e :  P rędze j  lub późn iej  r ząd będz ie  musiał  porzucić  b ie rność  
w obec s t ronn ic twa  postępowego.  S to s o w n ą  by łoby d rog ą  p r ze d ło ­
żyć  ustawę,  k tó rab y  nowe podatk i ,  j ednoroczne  wydatki  n adz w y­
czajne w yra źn i e  od p rzyzwolen ia  izby depu towanych uczyni ła  z a ­
wisłem! , i k tó rab y  wyra źn i e  us tanowi ła  p raw o  rządu ,  w b r ak u
ns ta wy  budże towej  pobierać dochody  pańs twa  wed ług  normy os ta ­
tniego p rawnego  budże tu .

D r e z n o , S. kwie tn ia .  Wi ed e ńs ka  kor espondeneya  dzisiej­
szego  U resdner Jo u rn a l  za p ew n ia ,  że wed łu g  os ta tnich pos tano­
wień aus t ryacki  poseł  w Ber l inie  br .  Karolyi  pozos tan ie  na swojem 
s tanowisku.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 9. kwietnia.

Ilotel G eorge: PP. D eboli Ig., z Polski. — W ronowski Ad., z W ołynia. 
Hr. D zieduszycki St., z Gwoźdzca. — lir . O żarowski K., z Lackiego.

Hotel europejski: Stokowski Ig., z Polski. — P aw likow ski M , z Me­
dyki. — Dębicki E ., c. k. porucznik, z Brzeżan.

Hotel Langa: Dampl' K., c. k. rotm., z B rzeżan.
Hotel angielski: T orosiew icz Jan, z W ołynia.
Hotel krakow ski: W alew ski K az., z  KłoĆna.
Zajazd podolski: Dr. Schiifer Ed., c. k. prz. pow., z Oberfyna.
Pod białem koniem : M ożarowski A , z Hohołowa.
Zajazd Krynickiego : L eligdow icz S ., z Rolowa.
Zajazd L eszczyńskiego : W ieniaw ski Ig., z Mokrolyna.
Do domu pod 1. 452% : Hr. Tarnowski T., z Dzikowa.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 9. kwietnia.

PP. Dampf K., c. k. rotm., do W łoch. — Brzozow ski K., do Dobrowlan. 
Hr. Tarnowski Ad., do B ełza . — ile r z  W ., c. k. podpor., do Giins. — P ie -  
trow icz X ., do W ołostkow a. — Rakowski J., do B e re zo w ie c .— Hr. G olejewski 
K ., do K rzywczy. — G orzyeki W ., do Poboryłec.

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
Dniu 9 . kwietnia 1 8 6 3 .

Pora

Barometr 
w  m ierze 

parys. spro- 
wadzony do 

0° Iteauin.

Stopień
ciepła

według
Iteauin.

Stan po­
wietrza  
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła  

Wiatru
Stan

atmosfery

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
lO .god.wiecz.

325.06
325.63
325.80

2.6
3.5
1.6

85.4 
82 0 
90.9

wschodni
połud.-w sch.
wschodni

sł.

W ysokość śniegu 9 “*

śn ieg

T  E  A  T  R .
Dzi.4 t e a t r  po lsk i :  „P oezw ark a1' , d ramat  wiej ski  w 5 ak tach  

pod ług  powieści  p. Georgcs  Land ,  p rze rob io ny  p r z cz panią 
K. Bi rch Pfeiffer.

Jutro  t e a t r  n i emiecki :  „Narciss“, t r ag e d y a  w 5 ak tach  p. A. C. 
BrachvogeI .

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 9. kwietnia.

Dukat holenderski .
Dukat cesarski . . . .
Półimperyał zł. rosyjski .
Rubel srebrny rosyjski*.
Talar p r u s k i ..................................
Polski kurant i pięciozłotówka . . 
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 z ł . ] 

„ „ „ m. k. za 100 zł.
G alicyjskie obligacye indemnizacyjne 
5% Pożyczka narodowa 
A k cyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika 1

wał. austr.

bez
kuponów

gotówką |  towarem
zł. c. |  zł. c.

5 17‘/o 5 24
5 20 5 25 %
8 88 9 3
1 71% 1 73
1 63% 1 65

76 33 70 95
80 13 80 80
74 13 74 80
81 18 81 93

211 25 213 25

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 9. kwietnia.

5% M e ta lik i ......................................
5% pożyczka narodowa .
Akcye banku w iedeńskiego . .

„ „ kredytowego . .
Londyn, 10 funtów szterlingów
Dukat p o j e d y ń c z y .........................
S r e b r o .................................................

z lr. kr.
76 65
81 60

804 —
207 20
110 20

5 26%
109 65

Kiirs giełdy  wiedeńskiej .
Dnia 7. kw ietnia.

1 .  D ł u g  p u b l i c z n y .
A. P a ń s t w a .

W  austr. wat. po 6% . . 72.70
„ „ bez kuponów

zwrotny po 6% . . . .  94.80  
Z pożyczki ńarod. z proc. 

od stycznia do lipea po 5% 8I.85  
od kw iet. do pażd. po 5% 81.70  

Z r. 1851 ser. B. po 5%
Metaliki po 5 % ...................
Metaliki z proc. od maja do 

listopada po 5% . 
po 4%% . . . .
„ 4 % .................
„ 3 % .................
„ 2%% . . . .

1%
z

(Za 100 z ł.)  
pien. towar..

72.00

95—

81.91
81.80

77.25 77.40

dtto.
dtto.
dtto.
dtto.
dtto.

77.30
69.75
60.75  
45.50  
39 .— 
15.26

77.50  
70—  
61.25 
46—
39.50
15.50

r. 1839P rzez, do wyl.
całe l o s y ........................  154.50 155.—

P rzez, do wyl. z r. 1839
piąta część  losów . . . 150 .— 151.— 

P rzez , do w yl. z r. 1854 95.50 95.75
P rzez, do wyl. z r. 1800

po 500 z ł ............................ . 98.30 98.40
P rzez, do w yl. z r. 186Ó

po 100 z l ................................. 99.10
Renty Como po 42 lir. aust. 10.75
W ylos. obi. dawn. i P° ® ^  ~3‘

długu państ. .

99.25 
17__
73.50
68.50
60.50  
5 4 . -

4%%G8—
4%
3 / a%53—g o/y  t ___
2%% 55.— - —
2% % 49—  — —  
2% 44.— — —
1%%38— —
5% 73. - 73.50
4%%G8—  68.50  
4% 00.— 60.50

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
N iższej Austryi . 87__ 88.—
W yż. Aust. i Salcb . 83.75 84.25
C z e c h ........................  88.75 89.25
M o ra w ii...................  88.25 88.75
S z l ą s k a ...................  87.50 88.59
S ty r y i ........................ 87_______8 8 —
T y r o l u .................... 89 —  90—
Kar., Krainy i W yb. 8 4 .— 87.—  
W ę g i e r ...................  76—  76.50

Przez, do los. obi. I 
daw. długu państ. i 
z proc. w  kraju

dtto. z procent. J 
za granicą . 1

0 ’
® o  ns O

3  o
o  P.

pien. towar.
fo ó — (B anatu Tern. . . 74.50 75 —
•S t ,c /K r o a c y i  i S ław onii 74.50 75 —
-  £ * 2  i G alicyi . . . . • 74.75 75 —
0  o .n  ' Siedm iogr. iB uk»w .72.75 74—
Z klauzulą wylos w r. 1867 70.50 72 —
Lomb. wen. poż. z r. 1859 — .— — —

po 5% 73— 73.50
Dług* Tyrolu ( » 4% 60 — 60.50

» 3%% 53.50 54—
Dług Salcburga/ » 3% 4 4 — 45—

•  2% %  37— s s -
D ług Krainy I » 2% 30— a i —

n 1%% 27— 28—
2 . S ta n  o b lig . t lo m e s ty k a ln .

3% za 100 zl. . . . 22—  — —
2%% 100 » • • . 18—  ■ —
2%% » 100 » • • . 17—  — —
2% ,, 100 „ . .
l 3/4% 100 » • - . 12—

3 . A k c y e .
(Za sztukę.) 

Banku narodowego . . . 803 .— 805—  
Inst. kred. dla handlu po

200 z ł. w . a......... 207.60 207.70
N iż.-austr. tow. eskomt.

po 500 z ł ................  646 .— 648—
Póln. kol. po 1000 zł. in. k. 1827. 1829.
Tow. kolei żel. państwa po 

200 zł. m .lt. czyli 500 lr. 221.50 222. 
Kol. Ces. E lżbiety po2007.1.

mon. konw...................... ...... 152.50 153.50
Polud. -póln . - niem. kolei 

kem. po 200 z ł. m. k. . 134,— 134.50
Kolei Cisy po 200zł. m .k.

po 140 zł. (70% ) wpłaty 147.— — .__
Polud. kolei państ., iomb. 

w en. i central.-w łoskiej 
kolei żel. po 200 zł. w . a. 
czyli 500 fr. z  wplata 
180 zł. (90% ) . . . .  ‘. 264—  266—  

Kol. Kar. Lud. po 200zl.
mon. konw..............................  211.75 212.25

Kol. Preszb. Tyrn. I. emis.
po 200 zł. in. k ................. — .— 55 .____

dito II. emis. po 200/1 .m.k. — .— n o , __
Kolej Buslebradzka po

500 zł. m. k ................... ....  685.— — ,___
Kolej A ussig. -  Ciepl. po

200 z ł. m. k ........................ 215.— — .____
Kol. Bern. R oss. z pierw ­

szeństwem  po 200 zł. 
mon. konw.......................... 195_____ 200.__

pien. towar
Kol. G rac.-K oli. i Tow . 

górn. po 200 zł. w. a. . 158.— 169—  
Austr. towarz. żcgl. par. 

po 500 zł. m. k . . . .  441 ,— 442. 
Lloyda w T ryeście po

500 zł. m. k......................  239.— 241 —
Mostu łańc. w  P eszc ie  po

500 zł. m. k ......................  395—  400—
Tow . młyna par. w W ied.

po 500zł. w . a..................  395 .— 400—
P ow sz. austr. Tow . gaz. 

po 200 zł. w. a. . . .  254.— 258. 
Uprzywil. czeska kolej za­

chodnia po 200 z ł. w. a. 164.— 164.50

t l .  L i s t y  z a s t a w n e .

(za 100 z ł . )
r> ( 6 le t .z r .1 8 5 7 p o 5 % 1 0 4 .8 0  105. 

?  I lO le t. „ 1 8 5 7 p o  5 %  101.25 lO i. 75

89.75 90.2
, i przeznaczone do 

łlo s . po 5% . .
Banku (n a  12 m. 5% . — —
naród. < przezn. do loso- 
w w . a. (w an ia  po 5% . . 85.60 85.80
Gal. Tow. kred. w  w. a. 
po 4 % ..................  76 —  76.50

5 .  O b l i g a c y e  z  p r a w e m  
p i e r w s z e ń s t w a .

Kolej E lżbiety po 5% za 
100 z ł. m. k. 96.50
delto detto w sreb. npr. 
za 100 zł. w . a. . . .  93.75 9 4 .—

Emis. z r. 1862 za 100 zl.
wal. aust..............  8 7 ^ 0  8 8 .—

Tow . austr. kol. państwa
po 500 fr............................... 123

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 115
Kol. półn. po 100 zł. m. k. 93 
Kol. póln. po 100 zl. w . a. 90. 
Kol. Glogn. po 100 zl. 111. k. 81. 
Tow . żeg. par. na Dun.

za loO zł. in. k ..................
Lloyda za 19C zł. . . .  
Uprzyw. czeska kol. zach. 

po 300 z ł. w . a. (w  sre ­
brze) za 100 z ł.................

Polud. póln. kolej kom. po
5% za 100 z ł .....................

Grac. Kotlach, kol. i  Tow. 
gór. po 4 0 0 zł. w.a. (lOOOfr.)— .

,50
50
95

93.-
93.-

94—

7 8 . -

124—
116—
93.75
90.50
82 —

94 —
94—

94.59

78.50

pien. towar. 
O. L o s y .  (za sztukę.)

Inst. kred. dla handlu po
100 z ł.  w . a.........................  133.50 133.75

Tcw. żeg. par. na Dun. po
100 z ł. m. k ............................ 98.50 99.50

Poż. T rye.po  100 z l. m. k.121.75 122.—
„ n po 50 zł. m. k. 52.- - 52.50  

Pożycz, miasta Budy po
40 z ł. w. a............................ 36.25 36.75

Esterhazego po 40 zł. m. k. 97—  98 .—
Salnia „ 40 „ 37.50 3 8 .—
Palfiego „ 40 „ „ 36.50 37 —
Clarego „ 40 „ „ 34.50 35 .—
St. Genois „ 40 „ „ 36.75 3 7 —
W indischgratza 20 z ł. „ 21.50 2 2 .—
W aldsleina 20 ., 23.50 24—
Keglcyicba 10 „ 16.50 16.75

W e k s l e .
(Na 3 m iesiące.)

Amsterdam za 100 z ł. hol — .— 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 92.70
Berlin za 100 tal..................— . —
W rocław  za 100 tal. . . — .— 
Frankfurt za 100 z ł. w. p .-n. 92.80  
Genua za 100 lir. piem. . — —  
Hamburg za 100 (VI. B. . . 82.30
Lipsk za 100 ta l................. — .— —
Liwurna za 100 lir. tosk. — .— —
Londyn za 10 ft. szt. . . 109,90 110 
Lugdun za 100 lr. . . .  — .— —
Medyolan za 100 lir . w ł. — .—

.50
.80

92

82

90

40

Marsylia za 100 fr. . . . 43.40  43.50
Paryż za 100 fr ...................  43.50 43.60
Praga za 100 zł. w . a. . — ___—
Tryest za 100 z ł. w. a . — .— — .-■•
W enecya za lOOzł. w.  a, . -------— .—-

(31 dni po ukazaniu.)

Bukareszt za 100 piast. w oł. — .— — .— 
Konstantynopol za 100 piast. tur. — .—

K u r s  z ł o . a .
Dukaty ces. men. . 

dtto. pełnej wagi
K o r o n a ...................
20frankówka . . 
Rosyjski imperyał 
Talar związkowy  
Srebro ...................

5.24
5.24  

15.10
8.81
9—
1.G4

5.26  
5.2ti 

15.15 
8.82  
9.05  
1.64 (a

109.25 109.50
Kurs korony w  C. k. kasach 13zł. 50c.

Odpowiedz ia lny  Re d ak to r  Adolf Uudyński. Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


